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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija. 

Podlug wiadomości z Madrytu zd. 17. stycz- 
nia objął Martinez -de la Rosa kierowanie spra- 
wami pod następującómi warunkami, przez radę 
rządową potwierdzonéini : Niepodległość eman- 
cypowanych osad w Ameryce powinna być uzna- 
Da; zwołane zostaną stany (cortes por Esta- 
mientos) z odmianami, jakie nowsze czasy 
za potrzebne okazały; Dona Maryja będzie 
Uznama , i nakoniec w całój Hiszpanii będzię 
Utworzona gwardyja narodowa, która sama 
swoich oficerów wybiórać będzie. Symptomata 
niespokojności, jakie się tu przed upadkiem 
Pana Zea okazywały, zamieniły sie w odgłos; 
Niech żyje królowa | ! 

Z Bordeaux donoszą pod dniem 22. stycznia: 
Goniec , który przywiózł ta gazetę madrycką 
nadworną z dnia 16g0, zawiórajacą mianowanie 
owego gabinetu, był w podróży. swojćj zatrzy- 
many. przez naczelnika bandy Zabala, którą 
wynosi 1800 ludzi. Eskorta, złożona ze 150 la- 

zi, cofnęła się w porzadku, lecz zostawiła w ręku 
karlistów gońca i dwóch podróżnych , którzy 
© nim jechali. Zaprowadzono ich w góry mię- 
ży Bergara i Mondragon-, gdzie otworzono i 
czytano wszystkie depesze, nawet depeszę do 
P: Broglie. Przy téj sposobności dowiedzieli się 
Pićrwszy raz karliści o upadku mipisteryjum p. 
Zes, iokazywali z tego radość. Gdy podróżnych 
Przetrząśniono, tak, że jeden z nich mógł ocalić 
kazete nadworną dla tego jedynie, że szczotka 
wieko nię zawinięta, a drugi utracił przedsta- 
bom e Quesady , pozwolono daléj jechać goń- 
wied i Llauder odebrał pod dniem 7. odpo- 
£ Mrólowćj na swoje podanie, i znowu 

sj isoja strony odpowiedział; odpowiedź ta 
"kl. 0 jest w gazecie nadworaćj madry- 
S a ułożona w tak umiarkowanych wy- 
razach, Že toudórzą, W Barcelonie zaszły nie- 
jakie rozruchy. Ale co gorsza, Że Eraso, który 
umknął z Bordeaux, umocnił klasztor Ronce- 
vace, na wsi okoliczne nakłada kontrybucyje, 
zabióra wszędzie broń ; zaprowadza biura cłowe. 
Piszą z St. Jean de Luz pod dniem 20, ze bandy 
karlistów prześladują wielu Hiszpanów, którzy 


N” 18. 


11. lutego 1834. 


muszą chronić się na ziemi francozkićj. Pułk 
48ty linijowy odebrał już przed kilka dniami 
rozkaz, aby ruszył na samę granicę i był go- 
towy do boju. Przybywają tu także oficórowie 
hiszpańscy dla rozmówienia się z francuzkimi. 
Nie idzie zapewne o nic innego, tylko, aby po- 
tyczki nie rozszćrzały się aż do granicy fran- 
cuzkićj. 

Times umieścił list prywatny z Madrytu z dnia 
11, stycznia, zawićrający: Dzisićjszego poranku 
powszechnym przedmiotem była rozmowa o no- 
wym spisku karlistów., W nocy zaprowadzo- 
no do koszar pulku gwardyi pewna liczhę 
więźniów , a że wiele osób między nimi jest 
znamienitych, więc spisek ten za dosyć ważny 
jest poczytywany. Pomiędzy zabranómi papić- 
rami znajdować się ma odezwa wimieniu Ha- 
rola V., rozkazy do oficórów wojska iinne po- 
dobne. Dwerzanie szeptali sobie , że wczoraj 
rano, na drzwiach prywatnych apartamentów 
królowój rejentki, wewnatrz pałacu, znaleziono 
potwarczy i niegodziwy paszkwil, aby zwrócić 
uwagę królowćj na znane już faktum, że codzień- 
nie otacza osobć królowej kilku zaciętych nie- 
przyjaciół terażnićjszego porzadku rzeczy. Kiika 
spólników miano.dodać modniarce Teresita za 
towarzyszów do Bajoony, jak to otwarcie po- 
wiedzióć miał królowćj książę Baylen (Castan. 
nos), prezydent rady kastylijskićj , gdy siedział 
na swoim uprzywilejowanym taborecie , skła- 
dajac jéj na nowy rok Życzenia. 

Dzieńniki francozkie umieszczają następu- 
jące postanowienie Kkrólowój zejentki hiszpań- 
skićj, wydane dnia 16. stycznia, względem skła- 
du nowego ministeryjum : »Gdy służba krajowa 
wymaga , aby Don Francisco de Zea Bermudez 
pełnił obowiazki, jakie na niego wkłada urząd 
rzeczywistego radzcy stanu, postanowiłam więc 
imieniem eórki mojćj, Królowćj Izabelli 1., 
uwolnić go od dotychczasowych czynności mi- 
nistra stanu, oświadczając mu zadowolenie moje 
z jego talentów , czynionych usług i doświad- 
czonćj uczciwości. Z względu na obszćrne wia- 
domości Don Francisca Martinez de la Rosa 
ina znana przychylność jego do osoby i praw 
kochanćj córki mojćj, królowćj Izabelli II., 
mianuję go w królewskióm mojóm imeniu ss- 


X 
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furotarzem stanu i ministrem spraw zagranicz 
mych. Ze względu na zasługi Don Nicolasa Ga- 
veli, oraz dowody szacunku, jakim go kochany 
mój małżonek zaszczycił przez mianowanie go 
członkiem rady rejencyjnój, mianuję go sekre- 
tarzem stanu ; tudzież ministrem łaski i spra- 
wiedliwości , a Don Juana Gualberto Gonzalez 
nadaję tytuł radzcy stanu, w dowód uznania 
uczciwych usług, jakie czynił dla kraja zarzą- 
dzając wzmiankowanóm ministerstwem. W na- 
grodę prawości i dawnićjszych usług Don Joseph 
Wasquez Figueroa, raczyłam go imieniem mo- 
jéj drogiój i kochanój córki, królowéj Dony 
Izabeli II., mianować sekretarzem stanu imi- 
mistrem marynarki. Gdy Don Xavier de Bur- 
gos przełożył mi, iż liczne interesa minister- 
stwa spraw wewnętrznych, na którego czele 
zostaje , nie pozwalają ma dłużćj trudnić się 
tymczasowie ministerstwem przychodów i skar. 
bu, przeto na urząd ten powołałam tyrmocza8o- 
wie Don Josepha Aranalde.« 


Portugalija. 


List, umieszczony w Times, stara się wf; m 
wiedliwić ministeryjum Dom Pedra, przeciw 
uczynionym mu zarzutom. Reformy kościoła, 
zapewnia list ten, pochwala myśląca część 
Juda itylko niektórzy uważają takową ZA wcze- 
soa. Ministeryjam ma wielu nieprzyjaciół, 
i mogło w niejakim względzie uchybić; atoli 


Palmella i jego przyjaciele, gdyby na stórze ' 


*bgli, nie mogliby lepićj uczynić. Główna jest 
| rzecza , że każdy ma się za bohatóra i żada 
umieszczenia; aże nie każdego umieścić mo- 
Żona, przeto ci, których nadzieje zawiedzione 
zostały, występują przeciw rządowi. Że mjni- 
steryjum otoczyło się ludźmi swojego stroni- 
ctwa, jest rzecza ńaturalną, i tak się wsze- 
dzie dzieje. Mylną jest, że Napier skarzy się 
na niepłacenie sobie i flocie; raczój otrzymał 
on przeszlo 150,000 f. s.; sam oświadcza, Że 
nie chce oddalenia teraźnićjszych ministrów, Że 
jego flota gotowa do wypłynienia, wojsko Dony 
Maryi -dobrze utrzymywane, płacone i karność 
„zechowujące. Kapitan Napier iinny oficór za- 
myślali udać się do Francyi dla obejrzenia 
okrętów portongalskich, które rzad francuzki 
(wskutek dawnićjszych zatargów z Dom Migue- 
lam) zatrzymuje, a które ofiarował się wydać 
2a wypłaceniem 200,000 fran., zahypotekowa- 
nych ca tych okrętach. F ; 


Wielka Brytanija i Irlandyja, 


U 


Gazety londyńskie z d. 24. stycznia donoszą: 
*Król odprawi dzisiaj z południa w Brigtho- 
vie radę gabinetową , DA którój, jak słychać, 


mają być rozpoznawane główne punkta mówy 
-od tronu, która parlament ma być zagajony. 
Słychać, że książe Sutherland przeloży w izbie 
wyższćj projekt do odpowiednego adresu na 
mowę od tronu. 

Sir Hugh Purves Hume Campbell został 
bez opozycyi na członka parlamentu z hrab- 
stwa Berwick obrany. Zdaje się, że ani jest 
whigiem, ani torysem, albowiem gazety obu 
tych stronnictw za nim obstają. 

Globe utrzymuje, że władze miguelistów 
dają wszelka pomoc stronnikom Don Carlosa, 
bawiacym w Portugalii, aby mogli najść Hi- 
panija, i że nawet Gallicyjanów, przybywają” 
cych zwykle do Portugalii na robotę w polu, 
zmuszają, stawać pod chorągwie Don Carlosa. 
Z tego wnioskuje to pismo, Że rząd hiszpań- 
ski ma prawo do każdego rodzaju interwencył 
w sprawie portugalskiój przeciw Dom Migue- 
lowi i jego stronnikom. 

W tóm samém pismie czytamy: Prawie 
przed miesiącem wchodzili tutćjsi ajenci Dom 
Miguela w układy o kupno kilku statków ku- 
pieckich, będących na sprzedaż , i nkończone 
Wszystkie warunki, aż do rękojmi za wypłatę 
pieniędzy; proponowano nominalna rękojmia 
klejnotów koronnych; a że sprzedający żądali 
istotnego depozytu, a Dom Miguel nie chciał 
tego uczynić, przeto rzecz ta na niczóm z€- 
szła. Teraz donoszą nam z Amsterdamu , 20 


'ajenci Dom Miguela kupili tamże dwa okręty, 


które wuzbrajają teraz we Flissyndze, a które 
mają niebawem wypłynać na morze. Z kąd 
wzięli pieniedzy, nikt nie wié. Tyle zaś pewna, 
że wszystko natychmiast gotowizną zapłacili... 

Wydawca dzieńniaa dablińskiego wPi/ote, 
p. Barrot, uznany został za.winnego przez sędziów 
przysięgłych za ogłoszenie listu Q'Cońnella, 
wzywającego do buntu, i skazany jest na karę 
pieniężna 100 f.s., szęściomiesięczne więzienie 
i stawienie na lat siedm rękomi za dobre po- 
stępowanie. »Tąk tedyć, mówi Globe, »pomi- 
mo wszystkich wykrętów , został arcy - roko- 
szapin przynajmnićj w osobie swojego repre- 
zentanta ukorzony. Zaledwie potrzeba dodać, 
że podczas owego badania od początku aż do. 
końca panowała największa godność, spokoj- 
ność i przystojność. Oskarzony musiałby być 
bardzo nieuczciwym człowiekiem, gdyby nie 
chciał przyznać, że jeneralny adwokat i sę” 
dziowie postępowali z nim ze wWszystkićmi 
wzgledami. ! 

W mieście Exeter aresztowała niedawno tam- 
tćjsza policyja 40 osób, które odprawiały ta- 
jemne zgromadzenie w oberzy pod Słońcem: 
Znajdowało się tamże dwóch deputowanych 
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2 Londynu. Materyjał towarzystwa, który także 
zabrano, składał się z następujących osobliwych 
Przedmiotów : Dwie drewniane siekióry stra- 
Szuej postaci, dwie wielkie szable, dwie lar- 
DY dwa białe płaszcze , wielka figura, wyo- 
brażająca śmierć % klepsydra i kosą, biblija 
i ksiażka, w której zapisywane są obrady to- 
warzystwa i przysięgi przez poświęconych skła- 
ane, Oprócz wielu innych dokumentów ili- 
stów. Więznie mają być teraz słuchani. 

Gazeta nadworna donosi teraz o mianowąniu 
Bi Sligo ax wielkorzadcę Jamaiki, dokad 
ynie o i ie » a 

o agi ZY pom a ani Tier 
Artykuł korespondenta dz. Times, datowany 
z Dublina d. 43. stycznia, udziela z najnow- 
szych gazet prowincyjnych wiadomość o nieu- 
stannych gwałtach, które, jak mówi sprawo- 
awca, tém haniebniójsze są dla obwodów, 
w których sa wpełniane , ile że nie pochodzą, 
z Prawdziwój nędzy ludu, lecz ze złege zwy- 
a ke i nienawiści strooniczćj, i ż żywionogo 
p» panującego stronnictwa, zwanego: Bia- 

gi. 

Spectator zawićra następująco uwagi wzglę- 
taii mającego nastąpić posiedzenia parlamen- 
* » Bardzo potrzeba rządowi posiadać nie 
tylko zaufapie swoich osobistych przyjaciół i 
sroonictwa whigów, ale i zaufanio wielkiéj 
pliwę ludu. Atoli takže ostatnie — co niewąt- 
nie Siar utracili w niejakiéj mierze, chociaż 
skać oce watpić, że je znowu moga odzy- 
dla A ję dobrze rozmyślonych środków 
e Ke LC i rezwinięcia narodowych 
konieczność, Rowi! się należy, Że poznają 
NIEM BEE ich plany dojrzały, i że, po- 
obstawag bed LATO! wedi prs Yee am 
siata 2 gda. Chociażby i dobry Środek zo- 
3 tądkaji” izbę wyższą odezucony, nie urośnie 
czyć narodu „adna trwała szkoda, gdy tym 
Tak m nisteryjom uzyska na popularności. 
roal zu ziwóm szczęściem , jest dla lorda 
tle nira w mającóm nastapić posiedzenia 
ni przełoż, środków będzie pod rozporna- 
naprawić L S ai będzie on miał sposobność 
sobie przy PA Przeszłego posiedzenia. Oby 
da ie e Fo przypomniał, że naród 
kompromisie. Nie gapo éokim i niegodoym 
| „ABB dotykając wielkiego przed- 


miotu cofnienia 
: ustaw BE z 
wiem takowe nastapi zbożowych, — albo 


3 Bien; e : ba 
tczenieniu dissenterów; roforma nadużyć A Es 


wnętrznym zarządzie eau kościelnych ; otwo- 
rzenie ztowarzyszonych korporacyj; rewizyja 
ustaw względem próźb; ograniczenie wydat- 
ków na wojsko, i, co może najtrudnićjsza jost 
ze wszystkiego, rewizyja naszego systematu na- 
kładania podatków. Obadwa te ostatnie środki 
są konieczne, aby zapobićdz przesileniu finan- 
sowemu, jakióm grożą z jednój strony przeci- 
wnicy podatku od domów i okien, a z drugićj 
przeciwnicy podatku od słodu. Wszystkiómi 
tómi sprawami powinni na następnóm posie- 
dzeniu kierować ludzie śmiali i doświadczeni, 
jeźli nie mają być takie skutki, iżby się każdy 
przyjaciel spokojności i porządka w ojczyznie 
zasmucić musiał.< 4 


Francyja. 


Podług Journal des Debats zd. 27. stycz. mieli 
ministrowie dnia poprzedzającego konferen- 
cyja z komisyją budżerową, w której, jak wia- 
domo, znajduje się kilku członków oppozycyi, 


a którój ‘prezydentem mianowany został 
pao Passy, równie z oppożycyi, Wnioski 


komisyi do tego dążyły, aby budżet na 1835 
ustanowić na stopie budżetu z 1834. Główny 
apór zdaje się toczyć około budžeta ministe- 
ryjum wojny. Opozycyja nie chce więcćj woj- 
ska jak 284,000 ; atoli minister wojny oświad- 
czył, że honor iinteresa kraju nie dozwalają mu 
zniżać siły niżćj 310,000 ludzi, inaczćj będzie 
musiało ustąpić ministeryjam. — Journal des 
Debats dodaje: Lubimy takie wyrażne i pe- 
wne oświadczenia, które usuwają wszelkie wat- 
pliwości i rozpędzają mgły, co jakiś czaś 
zaciemniały stosunki między izbami a ministe- 
ryjum «* > 

Dostrzegacz Anstryjacki z d. 4. lutego za- 
wiéra co pastępaoje: List z Lugdunu donosi 
pod d. 25. stycznia: »Godne uwagi sa równo- 
czesne sceny polskie w dwóch naszych głó- 
wnych miastach handlowych, Havre i Marsylii. 
Podczas gdy tamże 460Polaków, przez rząd pru- 
shi z taka hojnością wposażonych , przyby- 
łych naokręcie »Elisabethe bawi, ląduje, którzy 
przeciw ugodzie i przyrzeczenia nie chcą wię- 
cej płynąć do Ameryki północnćj, taka sama 
acena jakby za namówieniem się dzieje się 
w Marsylii, D. 16. stycznia przybyło z Try- 
jestu na austryjackim kupieckhim brygu Regina 
29 Polaków, którzy w Austryi oświadczyli, że 
cheg się udać do Algieru. W Marsylii mieli 
oni przesiąść się z okrętu Regina na bryg 
Malouine, przybyły umyślnie w tym celu z Tou- 
lona i popłynać do Algieru Ponieważ zaraz 
za przybyciem Polaków okazał się ich zamiar, 
Że się nie przesiądą z Regina pa Malouine i 
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nie dadzą się zawióżć do Algióru, lecz na każdy 
wypadek pozostać chcą we Francyi. przeto 
francozki komendant dywizyi, Garavagne, kazał 
Keginę otoczyć zbrojnym ludziom, aby nie do- 
puścić wyladowi Polaków w Marsylii. Nie wi- 
dzać do tego sposobnośći oświadezyli Kapita- 
nowi Reginy na słowo honoru, że nie opu- 
srczą austrijackiego brygu, dopóki nie nadej- 
dzie z Paryża odpowiedź na ich proźbę, aby we 
Francyi pozostali. Oświadczenia tego udzielił 
kapitan Keginy komendantowi Garavagne, i 
ten sposzczając się na słowo honoru Polaków, 
odwołał barki obserwacyjne. Tegoteż chcieli 
Polacy. W tój chwili przybyły łodzie Marsel- 
czyków przyjaciół Palaków i Polacy wsiadłszy 
na owe barki popłynęli ku ladowi. Bedac przy 
brzegu zaczęli Marselczykowie rozmawiać 
z gminem burzycieli spokojności, na brzegu 
zebranym, i udali się do oberzy- „Lecz Jene- 
rał Garavagne nie długo pozwolił im tam po- 
zostać, ale gdy daremne były Wezwania, 
aby powrócili na Reginę, a zbiegostwo coraz 
sie powiększało , kazał ich ujać żandarmom, do 
przygotowanych liakrów wsadzić 1 zawieźć nad 
brzeg, gdzie natychmiast przewieziono ich do 
okreta Malonine. Nie obeszło się bez wrze- 
aku, podžegań, groźb i gradu kamieni, ze 
strony przyjaciół Polaków , aby rozruch spra- 
wić, lecz wszędzie były przez władze silne 
Środki przedsięwzięte. I tu w Lugdunie do- 
znaliśmy przed kilka dniami burzliwych scen, 
zrządzonych przez rozdawaczów pisma, którzy 
sceny z d. 12. t. m. odnowić chcieli; ponie- 
waż ta raza sprzedawali pisma przez rząd pozwo- 
lone, przeto sprzedali takowych kilka tysięcy 
między lud. A ponieważ śród ostrożności przed- 
sięwziętych , mimo wielkiego zbiegowiska luda 
Żaden rozrach nie nastąpił, tedy dzień. Pre- 
curseur i jego przyjaciele mocno się na to u- 
Żałają. W Marsylii wydarzyły się drugiego dnia 
wieczorem po gwałtownóm wywiezieniu Pola- 
ków rozruchy w teatrze. Dzieńniki marsylij- 
skie bardzo się ciemno w tój mierze wyrażają» 
wszelako jeden powiada: Zapewniają, że na par- 
terze płynęła krew. Zaszło jedno z godnyc 
opłakania zdarzeń, na które zdaje się nié ma 
policyi i środków onemuż zapobieżenia. Taki 
stan rzeczy jest nader smutoy i niebawem 
teatra wypróżni. 

Pewien dzieńnik paryzki mówi: »Od nieja- 
kiego czasu zajmuje się publiczność wiele spo- 
sobem mianowania komisyj. Zwykle bywa, 
że członkowie opozycyi bywają całkiem wyła- 
czeni, ponieważ każde biuro mianuje tylko 
jednego komisarza, a zatóm łatwo większość 


tv komisyi przypadłaby opozycyj, gdyby kilka 


biur okazało powolność, Już często propono- 
wano, aby mianowanie komisyi zostawić pre” 
zydentowi, lecz jest wielu członków izby, któ” 
rzy nigdy nie wstępują na mownicę, a prze” 
cież w komisyi mają największy wpływ ; ci nie 
chcą zdać się na dyskrecyja prezydenta, któ- 
ryby ich mógł łatwo pominać, a niktby nie 
spostrzegł niesprawiedliwości; dzieńniki pigdy 
się tymi członkami nie zajmowały. Do komi- 
syi budżetowćj mianuje teraz każde biuro 4 
członków ; a tak nie pominiono opozycyi , tyl- 
ko p. Lafitte osobliwym sposobem jest opu” 
szczony. Przyjać należy, że z 36 członków 
komisyi budżetowćj jest 16 mibisteryjalnych» 
14 z tiers parti, a 6 z obudwóch opozycyj: 
Do monarchiczno-myślacój opozycyi należa PP: 
Odilon-Barrot , Eschasseriaux, Dubois Aimć 
i Roger; do republikańskićj pp. Salverte i An" 
guis. Los budżetu można z tego składu ko- 
misyi łatwo przewidzićć ; tiers parti połączy się 
z życzeniami opozycyi względem oszczędności:* 

Zdaje się, że paryzcy złodzieje wybrali 80- 
bie za przedmiot śpiewaczki opery włoskićj: 
W d. 19. z. m. wyłamano drzwi do mieszka” 
nia panny Unger, właśnie pod ów czas, 899 
była zatradniona w teatrze, i poczynano WY” 
próźniać szafki, gdy złodzieje nagle zosta!! 
napadnięci i jeden z nich schwytany. Sądz£: 
że jest jednym z tych, którzy niedawno okra- 
dii pannę Grisi. 

Gazety paryzkie umieściły wykaz spraw, WY” 
toczonych przeciwko dzieńnikom paryzkim | 
mnóstwu autorów od czasu postanowienia ź 0** 
2. sierpnia 1830 (które zniosło prześladowanić 
i wyroki przed tym czasem istniejące), podług 
tego, było ostatnich 411, którzy w ogóle otrzy” 
mali 143 wyroków, skazujących onych na 6 
lat 2 miesiące więzienia i przeszło na 300000 
fr. kary pieniężnćj, Na czele jest Tribunć, 
przeciw którój wytoczono 86 spraw, a skaz8n0 
17 osób na 14 lat 2 miesiace więzienia ' 
82474 fr. kary pieniężnćj. ; 


Belgijum. 


Z Gravesend pisza pod dniem 14. b. m? 
major Lecharlier, były dowódzca batalijon" 
strzelców, a teraz podpułkownik w służbie Dony 
Maryi, przybył szczęśliwie do Gravesend z drU- 
gim oddziałem korpusa swego. Wsiadłon po” 
tém ztymże oddziałem na statek parowy »! e 
City of Edinburgh.< Kawaler d' Abreu e Lime 
pełnomocny minister królowój portugalskićj 
pułkownik de Ramon y Carbonnell, w towarz) ” 
stwie kilku znakomitych osób, udali się ge 
pokład rzeczonego statku, dla wręczenia pał 
kownikowi Lecharlier chorągwi korpusu je8? 


ATE =2 


Którą z zapałem przyjęto. W chwili wręczenia 
muzyka korpusu grała spiówy narodowe, a po- 
tóm rozlegał się okrzyk: »Niech żyje Dona Ma- 
JJa, królowa portugalska! Niech żyje Dom 
Pedro le Podpułkownik i eficórowie sztabu jego, 

yli zaproszeni na obiad, przy którym speł- 
Dtono toasty za zdrowie królowój, Dom Pedra 
it d. Po uczcie i pożegnaniu, wrócili olice- 
Towie na statek parowy, który dnia 12. b. m. 
Popłynał do Falmouth, zkąd uda sie w dalszą 
żeglogę do Portagalii , 


Niemcy. 
Z Hanoweru pi d' doï ia: 
? piszą pod dniem 20. stycznia : 
aż wichrach , które e małómi przerwami od 
istopada 


ġa r. Z. do dnia 40. stycznia r. b. trwały 
w tutejszój okolicy, nastąpiło ciepło 
trze wiosienne » rów - 


Źnićjszój porze roku. 
nące kwiaty. 


i powie- 
nież nadzwyczajne w tera- 
W ogrodach widać kwit- 


Szwecyja i Norwegija. 
Ze Sztokolmu donoszą pod z d. 17. stycznia © 
} negdaj, na który dzień stany państwa zwo- 
„ne były na séjm nadzwyczajny , kazał Król 
JMC onym przez ħeroľda państwa oznajmić, że 
mianował hrabiego J. G. de la Gardie mar- 
szałkiem sejmm, i Że tenże złożył wtym cha- 
ts ają królowi przysięgę , i został zaprowa- 
gej do gmacha rycerskiego Na mowę stanu 
uchownego mianował król arcybiskupa dr. 
PB T równie jakoteż wice-mowca 
a up Gotħeuburski dr. af Wingarda złożyli 
paG króla przysięgę. Wczorajsza gazeta za- 
cra mowy, miane przez monarchę do tychże 

mianowanych, 'i onych odpowiedzi. 
A a 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzędowe,) 


Lwów d. 40. lutego 1834. Za garniec szu- 
AR 20 grad. płaca tu teraz w handlu hur- 
gród. po 12 do 143 Kr. m. k.; okowity 30* 
Żałaję Po 20 kr. , i nić masz madziet, aby podro- 

A onieważ żadnych nić ma na'nię kupców. 
SE. le pszenicy płacą 2 zr. 24 kr. do 2 
Kiew a m. K., za pszenicę z cyrkułu żół- 
k sHiogo 2 zv. 36 kr, do 2 zr. 48 kr.; za 

GN kz izr. 30 kr. do 1 zr. 36 kr.; jęcz- 
AA j ik 86 kr: do T zr. 48 kr.; hreczkt 
Naj a r-; owsa 54 kr.; prosa 5 do 6 zr. 

% kože mało jest kupców,*i zdaje się, Że je- 
szcze bardzićj w cenie spadnie ę, 

Za cetnar ł 
m. k. 


ispada. Za cetnar miodu. z woszczy- 


oju płacą po 48 do 18 zr. Złkr.. 


nami po 18 zr. i drożeje; miodu czyszczonego 
po 15 do 16 zr. i równie drożeje; za cetnar 
przędziwa lnianego po 11 do 12 zr. i idzie w 
górę; za cetnar przędziwa konopnego 8 do 9 
zr. i szukaja go. — Za cetnar potażu 6 zr. i 
idzie w góre; wosku 68 do 69 zr, równie idzie 
w góre; za cetnar kopru 13 do 44 zr. i bardzo 
go szukają; za cetnar anyżu okraglego 18 do 
20 zr. i żwawo się za nim krzątaja; za: cetnaw 
kminu 20 do 41 zr. i idzie słabo. 

Za cetnar skór wołowych 30 do 32 zr., sła- 
by. odbyt; skór cielęcych 36 do 38 zr., równie 
słaby odbyt; jest atoli nadzieja, że pójdą w górę. 


Biała d. 7. lutego. Chociaż drogi sie pole-- 
pszyły i dowóz zboża trochę się, pomnożył, 
ceny: jednak nie spadły i teraz placa jeszcze 
za Korzec pszenicy 4 1/4 do = zr., żyta 23/4 
zr+, jęczmienia 2 zm. 36 kr., owsa. 4 zr. 2% 
kr. mon. konw. 

Za cetnar łoju w faskach placa 21 do 2Z'zr., 
w wantuchach 221/2 zr., przędziwa konopne- 
go podług gatunku 9 do 12 zr., lnianego 14 
do 17 zr., kminu 32 1/2 zr., kopru 13 do 14 
zr., potażu bukowińskiego 8 4/2 do 9 zr., wę- 
gierskiego 14 do 12 zr., miodu z woszczyna- 
mi 18 zr. Za korzec koniczyny 17 zr. m. b. 

W rękodzielniach wełnianych ciagla panuje 
cisza. Wełny prawie Żadnój. nić ma ceny, 
ponieważ nikt się o nię' nie pyta i właściciele 
jój radziby nawet za niższe ceny sprzedali, jak 
kupili, gdyby tytko chciał ją kto kupić. W han- 
dlu welna szczególna stagnacyja nastąpiła, i kup- 
cy ,. co ja niedawno jeszcze tak skwapliwie za- 
kupowali, równie skrzętnie staraja się teraz 
pozbyć się pozawieranych na nię kontraktów. 
Okoliczność ta może pociągnąć za soba tu i 


„ówdzie niebezpieczna katastrofę, ile że przy 


zawieraniu kontraktów ślepą i zbytnia powo- 
dowano się gorliwością. 

Za odstawę z tad do: Włćdnia zapłacić teraz 
potrzeba od cetnara po 1 zr. 24 kr., do Pragi 
po 1 zr. 48 kr., do: Berna po 4 zr., do Opa- 
wy po 30 kr. m. k., do Wrocławia po 4 1/3: 
tal. pruskich, do Lwowa po 1 zr. 24 kr. do 
£ zr. 30 kr., do Tyśmienicy po 21/4 zr., do 
Czerniowiec po 3 zr., do Brodów po' 1 zr. 46% 
kr. mon. konw. 


Ołomuniec. Targ na woły d. 5. lutego 1834. 

Przypędzili: 1) Jędrzćj Zieliński, z Li- 
manowćj, sztuk 32; 2) Dawid Beran, z Miel- 
ca, 43; 3) Langer Hersch, z Krakowa, 445. 
4) Wolf Muschel., z Dombrowy, 30; 5) Franc. - 
Neisser, z Opawy, 39; 6) Szymon Maschel, 
z Pery” 82; 7) Moldrzik Brzyski, z Ba- 

X 2 


i — 108 — 


domyśla, 119. Małómi partyjami 282. Sum- 
ma przypędzonych 618. - 
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i ilość niesprzedanych| 89 


wyniesie summę » 


„Na targu dzisićjszym było 618 wołów, a cho~, 
ciaż ani z Wiédnia, ani z Pragi nie było kup- 


eów, przecież wszystkie, wyjąwszy ilość nie- 
znaczną, zostały rozprzedane , lubo po naj- 
większćj części małómi partyjami. Przed tar- 
giem nic nie zakupiono , ponieważ przypędzone 
na targ bydło wystarczyło na chwilową potrzebę. 

Cena mięsa wołu w Wiódwiu ciągle jeszcze 
utrzymuje się na 38 zr. w. w. za Cetnar, a U- 
rzędowa taksa mięsa wołowego z 8 kr. pod- 
wyższona została na miesiąc łuty na 9 kr. m. 
k. Hupcy z Czech, którzy dla złych dróg na 
targi nasze nie przyjeżdżali , przybęda zape- 
wne, jak tylko drogi się połepsza; a wtenczas 
i targi nasze zaczną się ożywiać. 


Austryjacka Lloyda w Tryjeście ogłosiła wy- 
kaz okrętów kupieckich , które w ciagu roku 
4833 zawingły do wolnego portu w Tryjeście 
i z niego edpłynęły, którego rezultat czytel- 
nikom naszym udzielamy: 

. zawinęło: odpłynęło: 


Okretów amerykańskich 31 31 
— belgijskich 4 rs 
— bremeńskich 2 3 
= duńskich 6 Q 
>a angielskich 127 435 

1 


=p zawinęło edpłynęło: 
Okrętów francuzkich 8 7 


— greckich 72 79 
-—  hamburskich 4 4 
— hanowerskich 4 5 
— holenderskich 4 pn 
— jońskich 45 45 
— neapolitańskich 714 77 
— austryjackich 454 430 
—  ottomańskich 3 3 
— papiézkich 49 3 
„—  rossyjskich 9 12 
—  sardyúskich 35 30 
— hiszpańskich 6 18 
— szwedzkich - 9 45 
874 868 


Żegluga przy brzegach Mo- 
rza Adryjatyckiego wynosiła 5328 3831 


Razem 6202 4699 

Okręty, które zawinęły, miały ciężaru 170551 
beczek, ate, które odpłynęły, 173568 beczek, 
razem 344149 beczek; żegluga nadbrzeżna W 
okrętach , które zawinęły, liczyła 170758 be- 
czek ciężaru , ciężar owych, które odpłynęły; 
wynosił 334874 beczek, a zatóm wszystkich 
okrętów ciężar był 649781 beczek. 

W roku 1832 wynosiła liczba przybyłych o- 
krętów 1046, w roku zaś 1833 zawinęło tylko 
874; okazuje się zatóm na ostatni rok mwiój 
o 172 okrętów. Przyczyny tego zmnićjszenia 
się pochodzą z następujących stosunków: 1) 
niepomyślne Żniwa dla Żywności w Egipcie i 
nad Morzem Czarnóm; 2) zmnićjszona produk= 
cyja oliwy w Grecyi i nieurodzaj rodzćnków na: 
wyspach Jońskich i w Peloponezie; 3) poli- 
tyczne stosunki Wschodu , przez które handel 
był jakiś czas zatamowany. Te same stosunki 
wywićrały wpływ swój na liczbę odpływających 
okrętów, których liczba w r. 1832 doszła do 
998, a w roku 1838 spadła na 868. Różnica 
w Zegludze nadbrzeżnój, która w roku 4832 
wykazuje przybycie 7484 bark, podczas gdy 
w roku 1833 tylko 5328 wykazano , nie zasłu” 
guje na uwagę, ponieważ w pomienionym ro- 
ka liczono barki rybackie, a Lloyda austry* 
jacka je opuściła, albowiem ryby są przedmio* 
tem konsumcyi a nie handlu. 

` m, 
WIDOWISKA we LWOWIE, 


Teatr niemiecki. — Dziś: Arlequin in Lemberg > 


pantomima czarodzićjska we 2 aktach, 
Jutro teatr zamknięty, 
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